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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, babcia, Władysława Łobodowska,
porcelanowe figurki

 
Porcelanowe figurki
Kochała porcelanę!  Zbierała sobie figurki.  Uważałam, że to jest  coś ponad, coś
niepotrzebnego, ale i ja kochałam ten świat, bo kochałam bawić się tymi figurkami. A
ona mi [tego] zabraniała – po prostu nie chciała, żebym je potłukła. [Chociaż żadnej –
red.] nie potłukłam. Bawiłam się tymi figurkami nie dzięki babci Dziuni, tylko dzięki
babci Starej. Sytuacje były śmieszne, bo ja później mieszkałam na Okopowej, one
mieszkały  na  Chopina;  telefon,  dzwoni  do  mnie  babcia  Stara:  „Słuchaj,  masz
przypadkiem chwilę czasu?”, „No mam”, „To przyjdź, nie ma Dziuni, jest w pracy
(albo wyjechała). Przyjdź, pobaw się tymi figurkami”. I ja wtedy leciałam, to był już
mój świat: znikałam w te karety, królewny, ptaszki, gondole. I ja się tym bawiłam,
tworzyłam sobie swoje pałace, potem wszystko układałam na miejscu, na półeczkach
na kredensie, tak jak stało, żeby babcia nie wiedziała, że to ruszałam.
Te  figurki  to  mnie  najbardziej  śmieszyły,  później  dbałość  o  czystość  języka,
nazewnictwo, jeżeli chodzi o imiona, poza tym zabawy, na które mnie zabierała do
siebie do pracy. Wszystkie noworoczne zabawy [odbywały się] u babci. 
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